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*) Św. Walenty Biskup i męczennik, był z 
dostojnego rodu Rzymianinem, wybrany został na 
Biskupa w Terni dla swych wielkich cnOt i zasług. 
Nawracał gorliwie pogan, a wiernych umacniał w 
wierze i gorliwości. Zaproszony do Rzymu przez 
slynnego mówcę Kratona, uzdrowił cudownie jego 
chromego syna skutkiem tego cudu nawrócił się 
Kraton wraz z całą rodziną,jako tez jego trzej ucz
n;owie i syn prefekta miasta. Uwięziono go za to 
na rozkaz prefekta, zawleczono w nocy do więzie
nia i tam ścięto, na drodze Flawijańskiej za pano
wania cesarza Klaudyuszll.. Owi trzej uczniowie, 
Proculus, Efebus i Apolluniusz, przewieźli ciało 
świętego do Terni i tam zlozyli w kościele. Św. 
Walenty jest patronem przeciw podagrze i epilep
syi (padaczce), a to powodu następującego zdarze
nia. Raz w zimie przybył do niego człowiek, 
nędznie odziany, na pół martwy z zimna. Święty 
przyjął go zyczliwie, a ze nie miał nic innego pod 
ręką, więc zdjął swą wierzchnią suknię i okrył nią 
biednego. Tego samego dnia odniósł mu tę suknię 
młudzieniec promieniejący blaskiem niebiańskiem 
i rzekł Świętemu: "Oto szata, którąś dziś obdaro
wał Jezusa samego, w nagrodę daje ci Chrystus 
łaskę uzdrawiania chorych na podagrę i padaczkę." 
Liczne cuda towarzyszyły Świętemu tak w źyciu 
jak i po śmierci. X. *** 

Łowicka Suszarnia Cykorji 
HEJRM.ANA Z'UDNIK 

Podaje do wiadomości osób interesowanych, że rozpoczę
ła na rok bieżący zawieranie kontraktów na plantacje 
cykoryjne, płacąc za korzec 300-funtowy z terminami 
dostawy: 
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w !akim celu tworzymy 
lVluzeum w bowiczu? 

(Ciąg dalszy). 

Dział Etnograficzny ' czyli 
Ludoznawczy. 

Dział Etnograficzny wyrażać będzie 
pomysłowość, zdolność twórczą, pracowi
tość, zapobiegliwość ludu w ŁOWickim od 
najdawniejszych czasów. Jakkolwiek, nie
stety, przed panem Romualdem Oczyko
wskim i panem Władysławem Tarczyńskim 
nie było na KsięstWie człowieka, który 
gromadziłby i przechowywał przedmioty 
wytwarzane przez lud i z tego powodu du
żo rzeczy zaginęło i odnaleźć ich nie bę
dzie można, jednakże przy dobrej woli 
ŚWiatłych Gospodarzy, niejeden starodawny 
sprzęt, ubranie można jeszcze będzie oca
lić przed zagładą; idzie tylko o to, aby Go
spodarze zrozumieli, że ich starodawne 
ubiory, sprzęty mają Wielką wartość nauko
wą dla badacza przeszłości, który ze szcze
gółów potrafi wyprowadzać ważne wnioski. 

CzłOWiek uczony, etnograf, badając 
wycinanki, zagłębia się, zastanawia nad 
kształtem gWiazdy, krążka, liścia, słowem 

każdego szczegółu, aby módz wywniosko
wać, czy myśl do tego szczegółu powsta
ła we własnej głowie "wytwórczyni", czy 
też wzięta by ta z "cudzej mody", i skąd, 
czy z innej wycinanki, czy obcego wzoru, 
bo jeśli z obcego wzoru, to wycinanka 
jest bez wartości, a jeśli z gtowy własnej, 
to ŚWiadczy, że kobieta, która ją wycinała, 
ma pomysły własne, czyli ma umysł twór
czy, umysł, który jedynie zdolny jest coś 
samodzielnego zdziałać, wytworzyć. W 
tych wycinankach tak napozór błahych, 
w tych papierkach mieści się odbicie 
umysłowości ludu, a Więc mają one dużą 
wartość dla badaczy. To samo pOWie
dzieć można i o ubiorach, będących od
biciem upodobań ludzi, którzy je przygo
towują i noszą. Zdolności twórcze odbi
jają się silnie na sprzętach, narzędziach, 
samodzielnie obmyślonych i wytworzonych, 
to też każdy, bodaj brzydko odrobiony 
sprzęt , byleby przejaWiał myśl ludzką, 
jest dla Muzeum pożądany. Te przed
mioty, choćby przeznaczone były na wsi 
na zagładę, w Muzeum otocz0ne będą 
szacunkiem, przechowywane starannie, aby 
były ŚWiadectwem życia przodków na
szych, pouczały nas o ich pracowitości, 
zaradności, a dla badaczów dziejóW mi
nionych, służyć będą jako materjał pou
czający, zwłaszcza obecnie, gdy coraz 
Więcej ludzi zdaje sobie sprawę, że do 
niedawna zbyt mało zwracano uwagi na 
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naj liczniejszą i rdzennie polską warstwę 
w narodzie, jaką stanowi lud. 

Te pomysły w wytwórczości ludu, to 
nawskroś polska twórczość, nieoparta na 
obcych wzorach, natchnieniem było tu 
najbliższe otoczenie, a Więc Ziemia PoI
ska, może las szumiący, łąka kWiecista, 
łany zIote. To też twórczość ta, - "mo
da", jak nazywają na. Księstwie-skarbni
cą fest, ? której czerpią natchnienie poe
ci i malarze, z której wzory biorą twórcy 
Polskiej sztuki stosowanej i przemysłu 
polskiego. 

Wstydem prawdziwym jest, że najle
piej poznać można życie i stroje ludu pol
skiego w nzemieckim Muzeum Etnografi
cznym w Wiedniu; bo też rząd niemiecki 
wydaje ogromne sumy na Muzea etnogra
ficzne. 

Zbiór wycinanek, jakie zebra"no dotych
czas w Muzeum w ŁoWiczu, uznali ludzie 
kompetentni za ciekawy i char,akterysty
czny i czerpali z niego wzory. Kierowni
cy M6zeum wysyłali wycinanki w odległe 
strony kraju i zagranicę na wystawy, do 
muzeów, szkół, sal zajęć, ochron, pism 
ilustrowanych. 

Dział Etnograficzny tworzony jest po
dług programu, znakomicie opracowanego 
przez profesora Kopernickie~o wspólnie 
z Oskarem Kolbergiem i Adrjanem Ba
ranieckim. Program składa się z nastę
pujących działów: 

1) Osada Wiejska i mieszkania. 
2) Narzędzia i sprzęty. 
3) Zywność i napoje. 
4) Odzież i obuwie. 
5) Przedmioty, należące do obrzędów 

i zwyczajów ludowych. 
6) Przedmioty, odnoszące się do sztu

Id i umiejętności ludowej. 
Dział Etnograficzny \V Muzeum w Ło

wiczu może być bardzo ciekawy i dla 
nauki pożyteczny, o ile panowie gospo
darze i gospodynie nie pożałują trudu 
i zechcą współdziałać w wyszukiwaniu za-

25) 
JANUSZ PELKA. 

O! ]VIłodzi . . . młodził 
p o w ł E S c_ 

- Gra o życie bliźniego! Jakto! Więc 
to są żarty, rozkochać W sobie ubogą 
dziewczynę, wyzyskiwać jej wstyd niewie
ści, porzucić, darząc trochą mamony, a po
tem, gdy ta UWiedziona nadziejami luzy
czy "zabrałeś mi serce - oddaj wzamian 
swoje"-gniewacie się, przeklinaCIe, gro
zicie; i to szlachetnie? Oj! młodzi... mło
dzi! 

- Wiesz Wacku stryjaszek mówi pra
wdę! nawarzyłeś piwa-to go pij! 

- Stryjek tak pięknie rzecz tę zana
lizował, iż pozostaje mi jedyny środek na
prawy błędu chwilowego - ożenić się z 
panną JadWigą Kędzierską, której brat 
przyjaźnił się z nożowcami i bandytami, 
wreszcie zostal przez nich zabity!.. Da
ruje stryj, lecz ja tej oferty nie przyjmuję ... 

- A któż ci warjacie podsunął taką 
radę-czy ja? jesteś w blędżie - sam nie 
dopuścilbym do tego-rozumiesz? 

- A Więc co stryjek radzi? 
- Wydaj ją zamąż-do posagu ja się 

dołożę!.. PrzeWiduję, że anI ty, ani pan 
sędzia Juljan sprawy tej nie zalatwicie 
wedle potrzeby ... 

- Więc kto załatWi? 

Ł O W I C Z A N I N. 

bytków przeszłości i składać je jako dary, 
które będą wieczną pamiątką ich współ
pracownictwa, dowodem rozbudzonych 
uczuć społecznych. już W obecnej chWili 
dział ten posiada dużo ciekawych przed
miotów, ofiarowali je: ks. kanonik Nie
mira i Gospodarze ze wsi: Bocheń, Ostro
wy, Łaguszew, Sierzniki, Strugienice, 
Wrzeczko, Błędów, " Pszczonów, Duplice, 
Kapera. Oby coraz więcej ludzi stanęło 
do wspólnej pracy, a powstanie prawdzi
wa skarbnica pamiątek, na którą złożą się 
światli mieszkańcy Łowicza i wsi ŁoWickich. 

Dalsze współpracownictwo obiecali: 
ksiądz kanonik Niemira, p. K. Kiślański, 
p-i Kączkowska z Lubiankowa, p. Wołek 
i p. p. Frankowscy z Łaguszewa, p. Fran
ciszek Wojda z Soboty, p. Wasilewski 
z Za~ad, p. M. Karczewska z Ko:?łowa, 
p. j. Sciborówna ze Strugienic, p. Scibor 
z Ostrowa, panie: Pstruszeńska, Strąkówna, 
Z. Chmielińska, p, Strzemiński (w dziale 
rysunkowym). 

(d. c. n.) Ant'ela Chmzellńska. 

Dla eiebie. 
A kiedy odjeżdżałaś odemnie, spóźnio

ne gWiazdy zaczęły wyłaniać się jedna 
za drugą, mrugając przyjaźnie i wesoło 
uśpionej ziemi, przywykłej do wiecznych 
i odWiecznych mroków, a rozpraszanych 
nieustannym "Naprzód", silnym łomem, 

walącym w stare, przesądne "nie pójdę, 

stoję, albo się wrócę". 

Ale Ty idź, idź i nigdy z wytkniętej 

drogi nie wracaj. " 
Gdy raz się zbudzisz-nie uśniesz. 
Gdy raz zatęsknisz za wyżynami-cią

gle tęsknić będziesz, gdyż tu Ci będzie 
za ciasno. 
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Będą Cię szarpać, będą plwać w Twą 
duszę, aż do posuchy gardzieli, 

Będą zwać Cię wariatką, ale Ty idź, 
idź dalej i dalej. 

Ci, co na Ciebie plują, ci, co rzucają 
na drogę Twoją góry przesądów i kłamstw 
wszelakich 

ału, 

z niebosiężnych szczytów Twego Ide-

z bolączki zawrotu głowy-spadną. 
A Ty będziesz święcić ŚWięto ŚWiąt. 

W nizkich lepiankach, w wilgotnych 
norach mieszczą się ludzie-co utrzymu
ją ludzi i karmią Ciebie. 

Tam płyną łzy i rosną bóle. I Ty tam 
idź-boś z nich jest. 

Zgrubiałe ręce, od zimna popękane
całuj, one zapewniają Ci życie. 

Odwracaj się plecami od tych, co gar
dzą nimi, a tym samym i Tobą. 

Idź i pracuj! A duchy, przodujące na
rodom, niech ci będą ŚWiatłem. 

Henryk Konarzewski. 

MONETA 
jako środek wymiany. 

(Ciąg dalszy). 
jeżeli dyrektor mennicy jest osobą 

prywatną, to może umawiać się z przy
wożącym metal o warunki na jakich przy
jęcie zlota lub srebra jest dla niego naj
dogodniejsze, a nawet może przedstawić 

- Ja! .. poproszę cię tylko o szczerą - Przekonaj się sam stryju, że to on 
spOWiedź... trzeba przeprowadzić rzecz jest Wietrznikiem, i że dla niego powaga
i uczciwie-choć w to nie wierzę - i ro- to wyraz wykreślony ze slownika. 
zumnie, z taktem. - Koniec końców, nie myślcie, aby 

Obaj młodzi ludzie spojrzeli na siebie rzecz którą biorę na swe barki, by ta tak 
bardzo zdziwieni i zakłopotani... łatwą jak się z pozoru wydaje. Zdaje wam 

-- Ha! rzekł po chwili Waclaw-zga- się, iż znacie doskonale kobiety a ja wam 
dzam się! dziś pogawędzimy ze stryjkiem. pOWiem, że to tylko wasze marzenie! 

_ WymaWiam sobie nadto warunek: Najlepiej je wystudjował ojciec Balzac, 
aby decyzji mej, jaka nastąpi, nie kryty- ale od czasu jego śmierci, bardzo Wiele 
k ' "'b zmieniło się na gorsze! Jakieś idee eman-oWac na SWO) sposo . '. . 'd l " t h t h 

_ Jak to mamy rozumieć? I cypacJ~ zagm~z ZI y SIę W yc g,owac 
_ Poważnie! o dl.ugl!1: ~los~e; emancypaCja,. ktora ma 
_ To niby znaczy, że my obaj z Wa- zamlemc mewlasty na bohaterki w walce 

clawem, mamy głowy do poztoty ... kwest je życiowej. jest to coś tak monstrualnego, 
poważnej natury zupełnie są nam obce ... tak niezgodnego z prawem natury, że 
słowem, jesteśmy traktowani jak sztubaki śmiech politowania wzbudza. 
pierwszej klasyl - Przypuszczam, że panna Kędzier-

ska nie posiada kwalifikacji na sufraży-
- Nie gorączkuj się młodzieńcze! nie stkę, gdyż w fabryce papierosów nie w 

miałem najmniejszego 2.amiaru ubliżać tym kierunku emancypują się pracownice. 
waszym rozsądkom, ale jak po dotąd... _ I grubo pan się mylisz! .. Sami wska
w tym wszystkim co spotykam na arenie zujecie drogę tym istotom nieszczęśliwym. 
waszego życia, nie Widzę, abyście obaj Pierwszy uścisk dloni, pierwszy pocałunek 
traktowali je poważnie. Pojmuję potrze- z waszej strony, już je w ich przekona
bę figlów młodości, lecz niech one będą niu czyni wyjątkowo lepszymi, godniejszy
bez krzywdy tej lub owej strony. O ile mi od towarzyszek pracy. Zloty pierścio
poznałem was, znalazłem skarby w ser- nek lub kolczyki, podnosi je w własnych 
cach waszych, ale zepsuci położeniem, oczach i patrząc na was, zbliżając się, 
otoczeni zloto-tombakową mlodzieżą, ule- nabierają innych manier, pragną podnieść 
gacie jej wplywom. jestem nawet prze- się do waszej sfery ... dowodem tego oWa 
konany moralnie, iż Wacio ma dziś chwile dziewczyna, która swą emancypacją pod
refleksji i wyrzutów-a to cechuje właśnie nieca myśl naiwną, iż Wacio mógłby się 
grunt poczciWy! z nią ożenić. 

- Widzisz, jakiego masz zacnego ku- (d. c. n.) 
zyna! Gdyby to mój synOWiec kiedyś urzą-
dził taki kawał z jaką panną "fru-fru" tobym 
mu spraWił lanie jakiego świat nie Widział. 
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warunki lwrzystniejsze dla posiadaclY dro
gich kruszców, od tych jakie przepisuje pra
wo. Pod zarządem państwa wszelki podob~y 
układ jest niemożliwy i wtenczas dla 
uproszczenia zamiany trzeba przyjąć wszel
kie koszta fabrykacji na rachunek pań· 
stwa, jak to ma miejsce w Anglji. Nie 
należy jednakże sądzić, aby prywatni na 
tym zyskiwali, owszem narażeni są na 
dotkliwe straty. Nie wolno bowiem, gdzie
indziej sprzedawać drogich metalów jak 
tylko bankowi Angielskiemu, który jakkol
Wiek w każdej chwili je kupuje, jednakż.e 
każe sobie płacić 11/~ pensy od uncji me
talu, znajdującego się w monecie, czyli 
na kilogramie 4 fr. 65 centimów, licząc 
w monecie francuskiej; nadto wymaga 
aby oszacowanie metalu było ropione 
przez próbierza królewskiego, który obli
cza tylko części, przedstawiające na 
funcie wagi metalu 487 miligramów czy
stego złota, pomijając wszelkie I)1niejsze 
części ze stratą sprzedających. Sledztwo 
wykazało, że bank w ten sposób zyskuje 
15 pensów na funcie metalu w sztabach, 
czyli 5 franki 87 centimów na kilogramie, 
co doliczywszy do poprzednich 4 fr. 65 
centimów, będzip. suma 8 franków 52 cen
timów, zamiast 6 franków, które płaci się 
we Francji. za koszta wybicia, a Więc 
system angielski, rządowy, który zdaje się 
być darmym, jest· w rzeczy samej droż
szym, Więcej kosztującym społeczeństwo, 
od przyjętego we FranCJi, gdzie dyrekto
rowie mennic są przedsiębiorcami prywa
tnemi i gdzie trzeba płacić za koszta 
fabrykacji. Zauważyć także należy, że w 
mennicy londyńskiej zdarzają się liczne 
nadużycia, które są nieodłączne od admi-

. nistracji rządowej w każdej gałęzi prze
mysłu; system zaś oddający bicie monety 
osobom prywatnym, jest odpOWiedniejszy 
uwalnia bOWiem od nadużyć, zmniejsza 
koszta, a dla zabezpieczenia się aby mo
neta . była dobrą należy ustanoWić nadzor
ców, którzyby doglądali dobroci wyrobu 
i żadna sztuka monety, stemplem rządo
wym nie opatrzona, nie może być pu
szczoną w obieg. 

Można tu zrobić pytanie, czy złoto 
i srebro mogą razem i jednocześnie peł
nić rvlę pośrednika wymiany, czy też 
jeden tylko z metalów powinien być przy
jęty i uznany za legalną monetę? Wi
dzieliśmy poprzednio, że tak zloto jak 
i srebro w równym stopniu posiadają 
przymioty wymagane od dobrego pośre
dnika wymiany, zdawałoby się Więc, że nie 
ma powodu, któregokolwiek z nich wy
łączać, jest jednakże jedna ważna przy
czyna skłaniająca do stanowczego oświad
czenia się za przyjęciem jednego tylko 
metalu za legalnego pośrednika wymiany. 
Przyczyną tą jest zmienność stosunku jaki 
zachodzi pomiędzy wartością złota i sre
bra. Rządy przyjmujące oba metale za 
legalną monetę ustanawiają ten stosunek 
jako stały i niezmienny, tymczasem w 
rzeczywistości, często on ulega zmianom 
i wtenczas za podniesieniem się wartości 
zlata odnośnie do srebra, każdy będzie 
wolał płacić swoje należności srebrem, 
a p~nieważ nie można będzie monety 
złote) dawać w wyższej wartości nad ozna
czoną prawem, wszystko złoto wyjdzie 
z kraju i pójdzie tam gdzie go zaplacą 
podług wartości, albo też przetopione bę
dzie na sztaby aby można je było odpo
wiednio spieniężyć i cały wydatek ponie
siony na wybicie przepada. Z podniesie
niem. się zaś wartości srebra, wprost prze
ciwny wypadek będzie miał miejsce i W 

, obiegu zawsze tylko jeden kruszec bę
dzie kursował. Wszyscy Więc praWie 
ekonomiści, a nawet i inni uczeni oświad
czali się za przyjęciem jednego tylko me-
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talu za legalną monetę, idzie tyl ko o to, 
któremu z nich oddać pierwszeństwo? 
Zloto posiada Większą wartość w mniej
szej ilości, daje się więc łatwiej i prędzej 
liczyć przy wypłatach, co jest dosyć wa
żnym w handlu; połączone z pewną ozna
czoną częścią aljażu, lepiej opiera się 
tarciu niż srebro, bo cztery razy mniej się 
wyciera, przemawia Więc to na I<orzyść 
zlota, lecz' najważniejszy tu wzgląd jest 
stal ość, niezmienność wartości, a pod tym 
wzglttdem właśnie podług ekonomisty Se
niora, wyższość leży po stronie srebr~, 
gdyż zloto daleko jest czulsze, na wszel
kiego rodzaju wypadki polityczne i za
mieszania handlowe. Wybraćby więc na
leżało za legalnego pośrednika wymiany 
srebro jako metal tańszy i Większą przed
stawiający stałość wartości od złota. Nie 
idzie za tym aby i ze złota nie była wy
bijana moneta, owszem jak jedna tak 
i druga kursować może z wyszczególnie
niem tylko, który metal za urzędową je
dnostkę wymiany jest przyjęty i wtenczas 
wszystkie zobOWiązania na żądanie jednej 
ze stron kontraktujących w tym metalu 
Winny być uskutecznione, pieniądze zaś 
z drugiego metalu, nap. ze złota będą 
kupowane i sprzedawane mającym w nich 
upodobanie lub szczególną potrzebę jak 
zwyczajny toWar. 

(d. c. n.) Fr. Br. 

Wspomnienia o Kongresie 
Eucharystycznym w Wiedniu 

odbytym w dniach od II-Ij września I9I2 r. 

(Oąg dalszy). 
D-r Kazim'ierz Lubecki ze Lwowa, opra

cowal odczyt na temat "Eucharystja w 
poezji" i w przepięknych słowach z pato
sem podniósł cześć dla PrzenajŚWiętsze
go Sakramentu, przejaWiającą się nietylko 
u najWiększych naszych poetów Mickiewi· 
cza, Słowackiego i Krasińskiego, ale tak
że u ich epigonów, przytaczając niektóre 
ich ustępy, a nawet Widzimy ją W całej 
naszej poezji, która jest odbiciem religij
nych uczuć Polski. 

Po dr. Lubecl<im zakończyło obrady 
sekcji polskiej przemówienie JEx. ks. Bi
skupa Likowskiego z Poznania o potrze
bie czci dla św. Eucharystji. 

Poczym ks. Paweł Sapieha swym 
przemówieniem zamknął obrady i oznaj
miono nam, że z powodu deszczu jeżeli 
jutro nie przestanie, uroczysta procesja 
nie odbędzie się, tylko nabożeństwa uro
czyste w trzech kościołach: katedrze św. 
Szczepana, w kościele św. Michała i w 
polsl<im kościele 0.0. Zmartwychwstań
ców. 

Autogram Ojca św. 

Wiedeńska "Reichspost" organ katoli
ków austrjackich, otrzymała od Ojca św. 
Piusa X własnoręcznie napisanyautogram, 
który tak brzmi w przekladzie. "Ku na
szym ukochanym synom, katolikom w mo
narchji austro-węgierskiej, a szczególnie 
ku tej prastarej stolicy, znamienitej twier
dzy chrześcijaństwa, która odnaWia swoją 
odziedziczoną sławę, składając uroczyste 
hoMy Jezusowi ChrystusoWi, utajonemu 
w PrzenajŚWiętszym Sakramencie, zwraca 
się przy tej, pełnej najlepszych zapOWie
dzi sposobności, nasza ojcowska miłość; 
z życzeniem, aby pamięć Kongresu Eu
charystycznego niezatarcie żyła i krzewiła 
się i przyczyniała się do utrwalenia i po
mnażania Wiary i pobożności, udzielam 

z całego serca Apostolskiego błogosła-
Wieństwa. Pius PP. X. 

Watykan 14 września 1912 r. 

Na zakończenie kongresu eucharysty· 
cznego, odbyło się przyjęcie na dworze 
cesarskim, na lHóre przybyli książęta ko
ściola, wybitni uczestnicy kongresu i do
stojnicy dworscy i państwowi. Przyjęcie 
miało świetny przebieg. W złoto-białych 
salach tworzyły nieodzowny i przepiękny 
obraz stroje dostojników kościoła, magna
terii węgierskiej, biskupów Azji Mniejszej, 
Afryki i Bałkanów w niebieskich pła
szczach haftowanych, zarzucanych na fio
letach o obliczach spalonych słońcem, 
okolonych ciemnym zarostem i oczach 
bystrych. Wśród złocistych munduróW 
tajnych radców, szambelanów i dygnita
rzów dworskich, spostrzedz się łatwo da
lo mandaryna chińskiego w czapeczce 
oszytej drogiemi kamieniami i W haftowa
nej sukni. Około 150 biskupów, 9 kardy
nałów i ze 500 kapłanów różnych stopni 
otaczało wówczas Kardynała - Legata; 
wszystkich osób było ogółem 1,600. O go
dzinie 8-ej wieczorem dali znak mistrzo
wie ceremonji że cesarz nadchodzi. Otwo
rzyły się drZWi, a Monarcha się ukazał 
na sali w otoczeniu następcy tronu, ks. 
Karola Franciszka Józefa i kilku księżni
czek. Kardynał NagI, arcybiskup Wiedeń
ski przedstawi! cesarzowi najwybitniej
szych uczestników kongresu, wobec któ
rych wyraził monarcha kifkakrotnie swoje 
zadowolenie z tak pomyślnego przebiegu 
tej pięknej uroczystości katolickiej. Ce
sarz mimo sędziwego wieku, przez całą 
godzinę odbywał "cercie" i zaszczycał 
swoją rozmową dłuższą JEx. ks. Arcy
biskupów Bilczewskiego, Teodorowicza, 
Szeptycklego, ks. Biskupa Sapiehę, b-pa 
Karasia, b-pa Ryxa, a nawet i kilku pra
łatów i kanoników, oraz osoby świeckie. 

Processja. 
Godnym zakończeniem, a zarazem 

ŚWietnym punktem kulminacyjnym Wiedeń
skiego kongresu eucharystycznego była 
processja sakramentalna, która dzięki nad
zwyczajnie licznemu udzialowi publiczno
ści Wiedeńskiej, uczestnictwu wszystkich 
ich warstw, tudzież napłYWOWi tłumów lu
dzi z całego państwa i ze wszystkich stron 
ŚWiata, stała się manifestacją tak imponu
nującą, jakiej Wiedeń nie Widział nawet 
podczas hołdowniczego pochodu ludów 
z całej monarchji na jubileuszu cesarza 
Franciszka Jóźefa. Tysiączne tłumy ucze
stników kongresu zebrane po ulicach spo
glądały z troską tylko na niebo, pokryte 
ciężkiemi chmurami i przysłuchiwało się 
odgłosom spadającego wciąż deszczu. 
N oc całą z soboty na niedzielę lało jak 
z cebra. O godzinie 6 rano wypogodziło 
się nieco, ale wiatr napędzi! znów chmu
ry i sprowadzi! nowy deszcz. O losie 
pochodu nie wiedziano napewno choć na 
wieży kościoła św. Szczepana nie wywie
szono umÓWionych białych chorągWi, to 
jednak nikt nie Wierzył optymistom, któ
rzy twierdzili że processja się odbędzie. 
A że się odbyła to tylko dzięki cesarzo
wi który oświadczył kategorycznie, że 
choćby była ulewa, chce i żąda, aby w 
jego stolicy odbył się tryumfalny pochód 
z Najświętszym Sakramentem, na którym 
to pochodzie on sam razem wbrew ra
dom lekarzów, z domem cesarskim chce 
wziąść czynny udział. 

Dopiero o godzinie 8-ej rozeszła się 
wiadomość że ruch tramwajów wstrzyma
no i wojsko w mundurach odŚWiętnych 
i z liściem dębowym na czapkach, oto
czyło kordonem śródmieście, choć deszcz 
padał blisko do' godziny 12 w poludnie 
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bezustannie, jednak na Ringach zaległy 
tysiączne rzesze ulice i chodniki które 
pod parasolami oczekiwaly cierpliwie roz
poczęcia processji wśród ulewnego de
szczu. Koło kościoła polski'ego, stanęły 
oddZiały polskie. Wspaniałe delje, kołpa
ki, kity strusie znikaly pod gęstym lasem 
parasoli. Krakusy i nasi z pod Bochni, 
Tarnowa, Poznania, Krakowa i Lwowa 
znosili heroicznie ulewę. W różnych 
punktach miasta ustawiały się grupy naro
dowościowe i formowały w szeregach. 
O godzinie 10 r. ruszono W stronę Hel
denp l;:jtzu, koło zamku cesarskiego. Opo
dal tak zwanej baszty dominikańskiej wy
dawał ostatnie zarządzenia kierownik po
chodu i główny jego twórca ks. Alfred 
Lichtenstejn. Pod jego rozkazami sta
ło sześciu konnych mistrzów ceremonji. 

Orkiestry wojskowe zagrały pobudkę, 
chorągwie pochyliły się naprzód i rozwi
nęly się szeregi pochodu. 

Najprzód szli ze względu na wspo
mnienia historyczne oblężenia Wiednia 
przez Turków, tyrolscy górnicy ze Schwa
zu, za nimi cech piekarzy z Milnster; 
potem szly kongregacje marjańskie szkół 
średnich jako to: zakłady młodzieży Stel
la Matutina z Feldkirch, z Kalbsburga, 
następnie kongregacje marjańskie panów 
z Austrji pod nazwą "Związek Katolicki" 
takież kongregacje z zagranicy. Za nimi 
postępowali W processji tercjarze św. 
Franciszka, katolickie związki z Wiednia 
i Gracu, stowarzyszenia katolickiej mło
dzieży rzemieśl"niczej z Austrji, potem 
wszystkie cechy. majstrów wiedeńskich. 
Za nimy grupy narodowościowe: francu
ska, angielska, włoska, hiszpańska, szwaj
carska, belgijska, albańska (z Turcji). Po 
nich szli: magnaci węgierscy W gali, wło
ścianie węgierscy w malowniczych swych 
strojach, chorwaci z 20 bialemi chorągwia
mi, czesi, sokoli czescy, kroaci, bośniacy, 
słowacy, niemcy, a za niemi inne kraje 
koronne Austrji. W tej grupie szli na 
końcu Szlązacy za nimi Rusini i w impo
nującej grupie Polacy, prowadzeni przez 
szlachtę w narodowych strojach, posłów 
do sejmu i do rady państwa. 

(d. c. n.) 

Sprawozdania działalności Sekcji Muzealnej Od
działu PolSkiego Towarzystwa Krajoznawczego 

w Eowiczu w 191a r. 

( Dokończenie.) 
Do działu etnograficznego przybyły na

stępujące dary od Gospodarzy i Gospo
dyń z Łowickiego: 

Ze wsi Sierzniki: fartuch starodawny, 
wycinanki. Ze wsi Słomków: fartuch sta
rodawny, wycinanki. Ze wsi Maków: far
tuch. Ze wsi Błędów: obrazy małowane 
na szkle, fartuch, pas, miska starodawna, 
koszula. Ze wsi Ostrowy: figura Matki 
Boskiej, pas starodawny, rękawice, staro
dawny zamek, kołowrotek do kręcenia 
postronków, stępa do soli, płocha z drze
wa z przed 100 laty, plochy trzcinowe, 
miara kuśnierska, calówka stolarska, cyr
kiel stolarski z przed 30-tu laty, nalustek 
starodawny, sikawka do gaszenia ognia, 
model lady, zwanej "Jadwigą", wycinanki. 
Ze wsi Łaguszewo: wstawka do poduszki, 
tarsy. Ze wsi Duplice: podkowy staro
dawne. Ze wsi Wrzeczko: ubranie chłop
ca wykonane ręcznie. Kupione: chustki 
i wycinanki z różnych wsi. 

Wpłynęły dary z po za ŁOWic1{iego: 
fotograf je na szkle od p. Janowskiego, 
pisanl<i od paru osób, 2 lalki etnografi
czne od p. Adelstejn z Warszawy, rzeźba 
z drzeWa od p. Oaneckiego. 
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Do działu przyrodniczego: 6 okazów 
z morza dar p. Zaborsl{iego z Warszawy, 
rzadka skamienia/ość morska - p. Ryba
ckiego, okazy morskie-p. Antoniewiczów
ny ze Lwowa, rozwój żaby-doktora ~er
kowskiego, 2 ptaki bataljony-p. Ed. No
wakowskiego, sowa-p. Boczka z Sierznik, 
tablica owadów egzotycznych- -p. Al. Ja
nowskiego, gniazdo szerszeni--p. Matyja
sika z Zielkowic, kolekcja ślimaków wo
dnych-p. Zaborskiego z Warszawy, zbo
ża piękne w kłosach:-p. Golisa ze Zla
kowa, p. Kaźmierskiego z Malszyc, p,. Ku
charka z Małszyc, p. Wieteski ze SWie
ryża, tablice jabłek i gruszek - p. Czar
nowskiego z Warszawy, morzorost-p. J. 
Xiężopolskiego, rudy żelaza z c~lej Eu
ropy - p. R. Markiewicza, duża kolekcja 
okazów geologicznych - p. Zaborskiego, 
okazy węgla z kopalni "Flory"-p. F. Ga
domskiego, okazy galmanu w Bolesławiu
p. SL Gadomskiego, wyniki badania grun
tu na rzec.e Zielkówce. 

Do działu geograficznego: Mapa W. 
Ks. Poznańskiego dar p. Pstruszeńskiej, 
mapa osiadłości niemieckiej W Królestwie 
Polskim, zbiór forografji, wykonanych 
przez Sel<cję Fotograficzną· 

Do działu higieny: preparaty mikrosko
powe dar p. Antoniewiczówny, mikroskop 
ręczny, kultury bakteqi: suchot, tyfusu i L p. 
preparaty: wągrów, tasiemca, i inne
dar dr. Serkowskiego, model i plan tężni 
Ciechocińskich wykona! inż. Mirecki dar 
p. Sokołowskiej. 

Do działu monet i medali złożyli dary: 
p. Markowski, p. Piątkowski, p. Siwek 
(pszczeliniak) Mania ROWińska, Józia Ba
rańska i inni. 

Do działu statystycznego przybyły pra
ce: statystyka szkolna Łowicza opracowała 
p. Woźniakowa, statystyka ochron powiatu 
Łowickiego-A. Ch., statystyka Kółek Rol
niczych i 9 prac, tyczących ludności, 
kośLiolów fabryk, rzemiosł i instytucji spo
łecznych, karczem, wydatków na trunki, 
w pow. ŁOWickim. 

W księdze pamiątkowej, znajdującej 
się w Muzeum, wysoko w}ksztalcona nau
czycielka z Wielkopolski napisała: "oglą
dałam zbiory z nadzwyczajną przyjemno
ścią i zajęciem". 

P. Kazimierz Tarczyński ze Lwowa 
tak zapisał W księdze: "Zwiedzanie zbio
rów niniejszych, dających Wielostronny 
obraz Ziemi naszej, może zastąpić niedo
stępne dla wielu wycieczki po kraju i przy
nir>ść pożytek zarówno młodzieży jak star
szym." 

Wobec zmiany mieszkania na większe, 
ci wszyscy, którzy dawali pracę swą tej 
instytucji, pOWinni pobudzić tych, którzy 
stoją od niej zdala, abyśmy wszyscy wspól
nie pracując na tej placówce krajoznaw
czej tak W sobie samych jak i innych po
głębiali prZyWiązanie do kraju, chęć do 
nauki, i ochraniali przed zagładą szczerze 
polską wytwórczość ludu, na której wzo
rować się winien przemysł polski tak, 
jak czerpią z niej natchnienie twórcy 
sztuki polskiej. 

Aniela Chntz·elińska. 

J(ro'lil(a l71iejscOwa. 

+ Koncert orkiestry warszawskiej stra
ży ogniowej". Pod dyrekcją utalentowane
go i znanego muzyka A. Sielskiego od
będzie się u nas d. 14 b. m. W Piątek, 
wielki koncert orkiestry Warszawskiej 
Straży Ogniowej, o której tyle nas zawsze 
dochodziło entuzjastycznych pochwal i u
znania prasy. Jest to jak Wiadomo jedy
ny W kraju zespół instrumentów dętych 
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o podkładZie kontrabasów smyczkowych
którego miękkość brzmienia i skład or
kiestry pozwala na wykonywanie naj po
tężniejszych utworóW-nie wyłączając: sym
fonicznych i modernistycznych, a kiero
wnictwo dyr. Sielskiego noszące cechy 
skończonego artyzmu, tak pod względem 
stylowości jak i frazowania i cieniowania, 
postaWiło tę orkiestrę w szeregu najpier
wszych i doprowadziło do ideału dosko
nałości. Występy tej orkiestry w Filhar
monji Warszawskiej zarówno podczas cy
klu koncertów historycznych dla ITiłodzieży, 
urządzanych przez p. M. Sobolewską, jak 
też i ostatnio 26 listopada-odbywały się 
przy doszczętnie zapełnionej sali, Witają
cej każdy numer z entuzjazmem. Ale bo 
też i programy daje dyrektor Sielski! 
ŁoWicz mieć będzie koncert który bez
sprzecznie będzie jednym z najWspanial
s'l.ych w bieżącym sezonie, a więc usły
szymy między innemi: uwerturę "Leonora" 
oM 3 Beethovena, utwór dotychczas grany 
jedynie przez najWiększe orkiestry symfo
niczne, suitę Griega "Peer Gynt" , fra
gment z najnowszej opery R. Straussa 
"Rosencavalier" i Rapsodję .M 1 Liszta. 
Orkiestra mandolinistów ' założona i pro
wadzona przez dyr. Sielskiego, znana 
z bezkonkurencyjnie pięknego' brzmienia, 
wyrzeźbi i wypieści: "Traumerei" Szuma
na, "Barkarolę" Czajkowskiego, "Prelu
djum" Chopina i... Usłyszymy również ' 
wyborną śpiewaczkę ze znanej szlwły 
śpiewu M. Sobołewsklej, H. Wolodźko, 
której występom w Warszawie towarzyszy 
stale wybitne powodzenie, jest to bowiem 
talent olbrzymi, a przytym głos piękny, 
sopranowy, wsparty doskonalą metodą, 
tak, że znawcy przepowiadąją jej, iż się 
stanie gWiazdą operetkową. Spiewać bę
dzie pieśni i fragmenty znajulubieńszych 
operetek. Dopełni programu udział skrzyp
ka H. Golębiowskiego -- który pracując 
pod kierunkiem znakomitego pedagoga 
dyr. Barcewicza - zdobył już sobie jako 
artysta dobre imię, koncertując w War
szawie i na prowincji, ton mięki, dobra 
technika, tudzież i głęboki umiar artysty
czny ceChują jego grę. Solistom towa
rzyszyć będzie na fortepianie młoda uta
lentowana fortepianistka Halina Augerho
fer. Tak Więc piękny program jak i udział 
pierwszorzędnych sit artystycznych - ze 
znakomitą orkiestrą na czele-zapeWniają 
koncertowi wielkie powodzenie, nie dziw 
też, że obudził on w mieście naszym ży
We zainteresowanie - zwłaszcza że dyr. 
Sielski jako tyloletni kierownik orkiestry 
zdrojowej w Ciechocinku, jest nam znany 
jako artysta niepowszedniej miary. Osta
tnio koncerty dyr. Sielskiego w Łodzi, 
Kaliszu i Płocku cieszyły się ogromnym 
powodzeniem i uznaniem śród prasy i pu
bliczności. 

+ Zarząd T-wa "Lutnia" zaWiadamia, 
że w dniu 22 lutego r. b. to jest w sobo
tę o godzinie 7-ej wie:.:zorem W lokalu 
własnym ' odbędzie się doroczne ogólne 
zebranie członków z następującym po
rządkiem dziennym: 

1. Zagajenie zebrania, 
2. Wybór przewodniczącego, aseso

rów i sekretarza. 
3. Balotowanie kandydatów na człon

ków. 
4. Odczytanie rocznego sprawozda

nia z działalności T owa w 1912 roku. 
5. Wnioski. 
6. Wybory 6 członków zarządu, 3 

członków, sekcji dramatycznej i 3 czlon
ków komisji reWizyjnej. 

W razie nieprzybycia dostatecznej ilo
ści członków, następne zebranie odbędzie 
się tegoż dnia, w tymże lokalu o godzi
nie 8-ej wieczorem. 
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+ Wieczór M. Kisielnickiego odbędzie 
się w ŁOWiczu, W dniu 25 b. m. przy współ
udziale panny Janiny Kisielnicklej, oraz 
p. Marjana Michalskiego (skrzypce). Bliż
sze szczegóły podamy w następnym nu
merze. 

+ Ofiara fanatyzmu. Jedna z zamo
żniejszych obywatelek m. ŁOWicza, staro
zakonna, powracając z Warszawy w piątek 
pociągiem o godzinie 4-ej po południu, 
przez nieuwagę wysiadła W Bednarach na 
stacji i zmierzając w stronę dworca zau
ważyła, że dworzec jest jakiś mniejszy 
i gdy się spostrzegła - pociąg już ruszył, 
musiała więc pozostać. Udaje się przeto 
<lo zawiadowcy aby ją wyprawił do Łowi
cza towarowym pociągiem, bo ona musi 
zdążyć na szabas, ona da sześć rubli, 
a może nawet dziesięć. 

- Gdyby pani i sto rubli dała to zro
bić tego nie mogę przy dzisiejszych obo
strzonych warunkach służbowych. 

- To co ja tu będę robić na tej pu
styni? tu jest sam piasek, tu wcale ludzi 
niema! 

- Poszukawszy, może by się i zna
leźli, ale tych, o których pani myśli, to 
tutaj niema! 

- Ja muszę być na szabas w ŁoWiczu, 
niech pan sobie głowę złamie! niech się 
pan powiesi! niech się pan, ciśnie pod 
kolo! 

- Jest jeden sposób: mogę pani na
jąć z okolicznej WiOSKi włościanina, który 
ją odWiezie do domu, zaś dla bezpieczeń
stwa mogę pani dodać posługacza stacyj
nego. 

- Już niedługo będzie ciemno, ja je
chać w szabas nie mogę, niech mi pan 
{fa jaktego człOWieka, ja mu zapłacę, 
niech mnie odprowadzi do ŁOWicza. 

A tutaj jak na złość mróz i straszna 
zadymka, że świata bożego nie Widać, ża
den człowiek iść nie chciał, dopiero ugo
dzo ny za 6 rubli puścił się w drogę wraz 
z towarzyszką, ubraną w eleganckie buci
ki i ażurowe pończoszki. Po ciężkich 
trudach, zziębnięta i wyczerpana pani X. 
stanęła w ŁoWiczu o godzinie 2 w nocy. 
Tu nowy klopot. W obawie przed zło
dziejami dom cały zamknięty, a stróża 
dla oszczędności w tym domu niema. 
Po całogodzinnym bombardowaniu, nare
szcie dostała się do swego mieszkania 
gdzie z przebytych wrażeń i zaziębienia 
rozchorowała się. Przygnębienie zaś było 
tym Większe, gdy rabin ją upewnił, te po
pełniła grzech, w sabat bowiem wolno 
tylko iść tysiąc kroków, a ona zrobila 
może sześć a może dwadzieścia tysięcy 
kroków, a jak się jedzie, to można się 
trochę spóźnić; i nieszczęśliwa ofiara prze
.sądu, zdrOWiem przypłaciła swą gorliwość. 

+ Planeta Wenus. Powszechną uwagę 
zwraca obecnie niezwyklym blaskiem pla
neta Wenus. Najlepiej obserwować ją 
można przez dWie godziny po zachodzie 
słońca. Odszukać ją bardzo łatwo, znaj
duje się bOWiem tuż przy księżycu. We
nus krążąc . blisko słońca zwykle ginie 
W jego blasku, i widać ją tylko slabo' 
W mrokach wschodu i zachodu. Obecnie 
Wenus przebiega ' część swej drogi naj
bardziej oddaloną od słońca i dlatego mo
że być dokładnie obserwowaną. A warto 
się przyjrzeć, gWiazda bowiem tak świeci 
pięknie, że nawet promienne smugi od 
niej się rozchodzą. 

+ Stosunki w świecie dentystycznym. 
Znaj omy nasz p. X. udał się do jednego 
z de ntystów w ~oWiczu W celu poradze J 

nia się co do oczyszczenia i pielęgnowa
nia zębów. P. dentysta po obejrzeniu 
jamy ustnej orzekł, iż w dolnej części ia
'my jest ośm dziur W zębach, które należy 
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zaplombować co rychlej, aby zapobiec 
dalszemu ich psuciu się i żąda! za plom
bowanie złotem po rb. 2 od zęba. Po 
długim targu zgodzi! się wreszcie wszy
stkie zęby zaplombować za rb. 10. P. X. 
dla nieWiadomych powodów nie poszedł 
Więcej, lecz w ubiegły poniedziałek, bę
dąc w miejscowym ambulatorjum, zapytał 
się i o zęby, tam specjalista obejrzawszy 
szczegółowo wszystkie zęby, orzekł, że 
niema ani jednej dziury. Pan X. nie do
Wierzając temu, prosi! o szczegółowe zba
danie. Po dokładnym powtórnym obej
rzeniu nie znaleziono ani jednego zęba 
któryby podlegał plombowaniu. Oczy
szczono tylko zęby z Kamienia w ciągu 
pół godziny-biorąc za to rb. 2. Wypadki 
takie 'podobno kilkakrotnie miały miejsce, 
co smutnie ŚWiadczy o etyce niektórych 
p. dentystów. 

-+ Przedstawienie amatorskie. W nad
chodzącą niedzielę dnia 16 b . . m. W sali 
stowarzyszenia robotników chrześcijań
skich, na rzecz tegoż stowarzyszenia od
będzie się przedstaWienie amatorskie. Da
ne będą trzy sztuczki, mianowicie: "Far
biarze" ~ol11edja w 1 akcie Walewskiego; 
"Jeden z nas musi się ożenić", komedja 
w 1 akcie i "Pamiętnik Jadzi", komedja 
w 1 akcie Przybylskiego. Bilety od rb. 1 
do 25 kop. są do nabycia \V ZWiązku Ro
botników Chrześcijańskich. Przedstawie
nia W Związku cieszą się zwykle dużą 
popularnością, przypuszczać więc należy, 
że i tym razem publiczność licznie odwie
dzi sympatyczną salę stowarzyszenia ro
botników. 

+ Przeniesienie Oddziału Polskiego T-wa 
Krajoznawczego. W dniu 16 b. m. to jest 
w nadchodzącą niedzielę nastąpi w nowym 
lokalu uroczyste otwarcie Oddziału Pol
skiego T - wa Krajoznawczego i zbiorów 
muzealnych. Lokal mieści się na Starym 
Rynku w domu p. Gianotti. Sądząc po 
dużym zainteresowaniu się ogółY, przypu
szczać należy, że chwila ta będzie isto
tnym zapoczątkowaniem prawdziwego roz
kwitu tej ze wszech miar pożytecznej in
instytucji. 
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rewizyjnej-p.p. dyr. Gellensa, inż. Diehla 
i Sawiekiego. 

+ Telefony. W dalszym ciągu zyskały' 
telefoniczne połączenie w ŁOWiczu nastę
pujące instytucje i osoby: 

M telefonu 32 Srzednicki Wacław. 
oM " 33 Tatarzyński Mateusz. 

• 
.Ni! " 34 Hirszowski, apteka. 

+ Resursa Rzemieślnicza. W nadcho-
cą niedzielę o godzinie 5-ej po południu, 
w lokalu S. S. Zaborowskiego na Starym 
Rynku odbędzie się nadzwyczajne Ogólne 
zebranie członków w celu wybrania za
rządu i komisji reWizyjnej. 

+ Suszarnia cykorji. Istniejąca rok 
trzeci w ŁoWiczu suszarnia cykorji p. 
Hermana Zudnik coraz bardziej rozszerza 
teren swej działalności i zyskuje zaufanie 
plantatorów. O ile mogliśmy sprawdzić, 
produkcja korzenia cykorji dostatecznie 
się opłaca, tymbardziej, że roślina ta jest 
Więcej odporną na zmiany atmosferyczne 
niż buraki. To też okoliczni włościanie 
chętnie zaWierają kontra~ty na plantowa
nie korzenia cykoryjnego, tymbardziej, że 
odstawa do ŁOWicza jest łatwą. 

+ Fabryka sztu:>znego jedwabiu. Dla 
sf.nansowania budującej się pod Socha
czewem ziemiańskiej fabryki sztucznego 
jedwabiu, ministerjum skarbu pozwolilo 
utworzonemu belgijskiemu anonimowemu 
Tow. akcyjnemu rozpocząć swoją działal
ność W państwie, mającą na celu eksplo
atacją tej fabryki z kapitałem 3 miljonów 
franków. Towarzystwu pozwolono nabyć 
w pow. ~ochaczewskim na potrzeby przed
siębiorstwa 400 morgów gruntu. Budowa 
fabryki dobiega końca. Obecnie przystą
piono do murowania fundamentów we
wnętrznych pod maszyny i niebawem ro'z
pocznie się montowanie tychże. Nie ro
zumiemy tylko jaki ma zWiązek nazwa 
"ziemiańska fabryka jedwabiu" z belgij
skim anonimowym towarzystwem akcyj
nym. 

+ Licytacja. Zarząd pOWiatowy Ło
Wicki zaWiadamia, że w biurze tegoż 13 
(26) lutego r. b. o godzinie 12 w południe + Zebranie ogólne miejscowego Towa- odbędzie się głośna licytacja "in plus" 

rzystwa Higjenicznego odbyło się według na ' sprzedaż grupami wierzchów drzew 
zapOWiedzi w niedzielę w lokalu Towa- na 13 wiorście łOWicko ·rawskiej szosy, 
rzystwa Wzajemnego Kredytu. Zebranie a mianoWicie: 
zagaił prezes Towarzystwa dr. Stanisław- Z prawej strony szosy: 
ski, ubolewając, że nawet tak aktualna 1 grupa wierz. MM 1-32 od sum. r. 59.10 
sprawa, jak kąpiele, nie ściągnęła zbyt 2" "MM 33-63 " " 44.05 
wielu członków; nieobecność niektórych 3" " MM 64-95 " " 38.45 
przyn.ajmniej ttomacz~ł brakiem poczuc,ia Z lewej strony szosy: 
ObOWląZ.ku obywatelskiego. Na przewo- 4 grupa wierz . . MM 1--58 od sum. r. 51.30 
dniczącego zaproszono dyrektora Kiślań- 5 "MM 39-78 50.25 
skiego, który znów na asesoróW zaprosił 6 " MM 79-115 " "39.45 
p.p. Tarczyńskiego i WiI1~oszewskiego, a Osoby"pn:ignące przyjąć ud~iał 'w licy
na sekretarza p. Ła~owskle~o. Odczyta- tacji Winny złożyć kaucję w 1/ 1D sumy li
n '~ sprawozdame (ktore będZie druk.owane cytacyjnej. Bliższe szczegóły mogą być 
w prz.yszłym num~rze, wywołało ~ywszą rozpatrywane w biurze pOWiatu W dniach 
dyskUSję. Na ogoł uznano stan fmanso- i godzinach biurowych. 
wy z deficytem 1800 rb. za względnie 
pomyślny. Aby pokryć deficyt, postano- + Droga na ,Kurabce w~m.ówita już zu
wiono wzmocnić agitację W zbieraniu pełme posł~szenst~o. NI~ J~st, to droga 
udziałóW od osób, które jeszcze udziałów lecz 'pa~odja ~rogl, ra~z~j .lak!eś ro~y~ 
nie złożyły (zaraz udziały zadeklarowali doły I gory. Ktikakrotme JUZ ml.e.szkancy 
p. M. Kołakowska, dyr. Kiślański, dyr. I za naszy~ pośredn.lctwem_ ,zan.osllt 'prośb~ 
Gellens, inż Diehl, ks. kanonik Niemira), .do, rl!u~lcypalno~.cl o ~Iłoslerdzle n~d 
postanOWiono wystąpić do miejscowych I konm~ . I wozami,. słyszeltś,my nawet, ~~ 
instytucji kredytowych z prośbą o zapo- ,-,:łaścI~lel .sus~arnl skłonny, jest pr~yczymc 
mogę, wreszcie upoważniono Zarząd na Sl.ę . m~tefJalme . Vv pewne) CZęSCI do po
sumę brakującą po wyczerpaniu tych środ- mesl.ema l~osz!oW budowy tego k~wał.ka 
ków, zaciągnąć pożyczkę. ZaWiadomiono drogi, a dZlałac trzeba szybk~, gdyz WIO
o odbyć się mającym W Ii.pcu r. b. pier- s~a za pasel~, a g~y prZyjdą roztopy, 
wszym zjeździe hygienistów polskich we mkt tamtędy nie przejedZie. 
Lwowie (prograll1 zjazdu drukowany bę- + W sprawie Łowickich weksli, nie 
dzie "Łowiczaninie"). Wreszcie przy- przyjmowamych przez Bank Państwa do 
stąpiono do wyborów: do Zarządu wybra- dyskonta, nastąpi o tyle zmiana na lepsze, 
no tych samych członków p.p. St. Xiężo- że rejent zrzeknie się pobierania wyna
polskiego i dora KarIsbada, do komisji grodzenia od skarbu za inkasso tych we. 
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Spra wozdanie 
Stowarzyszenia Robotników Chrześcijań

skich w Łowiczu za 1912 rok. 
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czynny, jaki wtedy brał udział W życiu 
społecznym. Wszędzie go Widzieliśmy, 
na każdej bodaj placówce, która dążyła 
do poprawy losu naszych ukochanych 
współbraci. 

ksli, co jest zasadniczym warunkiem, sta
wianym przez wladze Banku Państwa. 
Zrzeczenie się rejenta będzie jednak wa
runkowym i może być cofnięte, jeżeli 
wystawcy we własnym interesie nie będą 
opłacać sami kosztów inkassa - w takim 
razie zapanowałaby znów ta przykra sytua- Stosownie do § 38 Ustawy Stowarzy- Nie stało nam pracownika na społe-
cja jak obecnie; aby uniknąć tego, na szenia w dniu 9 lutego w sali Stwarzysze- cznej niWie, osieroci! tę ziemię rodzinną, 
przyszłość niezbędnym jest przy płaceniu nia odbyło się ogólne zebranie roczne. którą tak szczerze ukochał i dla której 
waluty za weksle jednocześnie uiszczać W dniu 1 stycznia 1912 roku było całą pracę pośWięci!. 
rejentowi należność za inkasso. członków Towarzystwa . . . 160 Ale przejdźmy do życiorysu zmarłego. 

+ Most na Mrodze. Most na drodze W ciągu 1912 roku wystąpiło z Towa- Jak już wyżej zaznaczyłem, Ś. p. józef 
B, I d P d k Ik l ' rzystwa członków . . . . . 17 Zychliń 1<' l' w ł " d' 't t z le aw o sar o i u at Jest roze- W ciągu 1912 roku przybyto do Towa- s I za mo a mIejsce a m10IS ra o-

brany i nikt nie myśli o napraWieniu go. h l k 3- ra; potym nabył majątek ziemski Buszków, 
Przejeżdżający używają dawnego prymi- rzystwa nowyc cz o~ ów .. .:) który prowadził doskonale do chwili, Ide-
tywnego sposobu, mianowicie przeprawia- A zatem od dn. 1 styczma 1913 roku dy jeszcze młodzieńcze' siły nie opuszcza-
, , wb 'd d t d I Towarzystwo liczy członków 176 ły no. Lecz rldy starość i nieuleczalna 
Ją SIę ro, g y s an wo y ZW1aszcza W dniu 1 stycznia 1912 roku h 3 b r 
latem jel?t niski, lecz jesienią i na Wiosnę kapitał Towarzystwa wynosił 7841. c oro a poczę y wyczerpyw,ać organizm, 
przeprawa jest niemożebną. W tych Wpisowe i składki od członków " 2 więc też i działalność ś. p. Zychliń~kiego 
dniach próbowano przejechać po lodzie- prawie zupełnie ustała. Wkrótce Buszków' 
l 'd' ł I b I ' I W ciągu roku . . . . . 270.80 przez parcelacJ'ę został sprz""dany. o SIę za amal, rycz {8 się przewroci1a Of' 25835 '" 
i dWie osoby wpadły do wody, W ze- Za~a:~y, pr;ed~ta~i~nl~, j~se'lk~ 1108:58 Pogrzeb znanego obywatela odbył się 
sztym tygodniu tamże przeprawiał się wę- Dochód ze sprzedaży węgli.. 54.25 w dniu 6 lutego. Wyprowadzenie nastą-
gier z towarami, bryka się przewróciła Zwrot za szopę na ul. Mostowej 14.00 piło po uroczystej m,szy żałobnej z ko-' 
wskutek załamania lodu i kupiec złamał Za wynajęcie sali i kostjumów. 55.70 ścioła parafjalnego w Zych linie na cmen-
rękę· Czy zwierzchność osady Bielawy Z ś ' 600 k l k N , t 'k b ? a wIece . . . . . . .. . tarz ato ic i. a czele konduktu po-
me ma na o Ja iego sposo, u. Zwr t arkI' 70 rI b w rl k l' 'f h I o z ma ..,... o5rze o eo5 0 roczy I W um ormac cz on-

+ Z prasy. ,Jak odróżnić mz'ęso zdro- Razem. . '1776.22t kowie straży ogniowej, której zmarły był 
we od szkodHwego". Podręcznik prakty- długoletnim członkiem honorowym. Za 
czny dla oglądaczy mięsa, mikroskopistów WYDATKI TOWARZYSTWA. zwłokami szedł tysięczny Hum przyjaciół. 
i felczerów. Ułożył Leon Kruszyński, łe- Chorym i na pogrzeby 79.70 znajomych i ludu. Orkiestra strażacka 
karz weterynarji. Dużą przysługę zrobił Doktór i lekarstwa dla chorych 36.25 j bardzo pięknie odegrała marsza żałobne-
dawny mie~zkaniec ŁOWicza p. Leon Kru- Gazety . . . '. . . . " 51.65 go. Na cmentarzu słychać było rzewny 
szyński napisaniem powyższej książki, Spłata długów. . . . . . . 482.29 płacz rodziny i przyjaciół zmarłego. 
która pOWinna się znajdować na każdej Na pOWiększenie inwentarza. 9.30 
stacji oględzinowej i wszędzie, gdzie się Oświetlenie i opał sali. . .. 84.84 Cześć Jego pamięci. Niechaj ta zie-
odbywa rzeź bydła. Autor książkę swą Reperacje sali, malowanie i de- mia, którą tak ukochał, będzie Mu lekką_ 
podzielil na V działów, szczegółowo opra- koracje....... 181.12ł Podczaszy. 
cowal1ych. Dział I zawiera Wiadomości: Roboty blacharskie, stolarskie i re
O budOWie ciała ZWierzęcego; O kościach, peracja dachu. . . . . 
O stawach, O mięśniach, O wnętrzno- Stróż, miotły, piasek . . . . 
ściach , or~anach traWienia, oddychania, Podatków od budynków . . . 
O krążeniu luwi. Szemat obiegu krWi 'Wydatki kancelaryjne. . . . 
i układ gruczołów limfatycznych przedsta- Wydatki połączone z zabawami: 
wione poglądowo. Dział II O chorobach marki, podatki, muzyka, afi-
zwierząt domowych. III. O reWizji zwie- sze, bilety, kostjumy, chara-
rząt, mięsa i wnętrzności przy szlachtowa- kteryzacja, peruki, bufet, kon-

80.09 
28.12 
27.41 
11.54 

niu. IV. Sekcja ZWierząt. V. Dezinfek- fetti, nagrody, przejazd na 
cja. Książka wydaną została nakładem i majówkę, przezrocza . . 675.28 
star,an~e~ Wydziału Weterynaryjnego gub. Razem. . 1746.59ł 
KahslueJ. A zatym w dniu 1 stycznia roku 1913 po-

,+ Wyszedl w WarszaWie oM 1 "Tygo- zostalo w kasie Towarzystwa 29 rb. 63 k. 
dmka Małźe1Iskiego". Tygodnik wzią! za Po ukończeniu wyboru członków no
zadanie dopomaganie osobom pragnącym wego Zarządu, prezes Stowarzyszenia p. 
wstąpić W zWiązki malżeńskie, a nie mają- Sokół w przemÓWieniu swoim zwrócH 
cym odpOWiednich znajomości. Umieszcza uwagę na to, że niektórzy członkowie nie 
ogłoszenia matrymonialne i pośredniczy starają się zapoznać z ustawą Stowarzy
W korespondencji osób zainteresowanych. ?zenia, nie rozumieją je~o celu i przy 
Ogłoszenia traktowane są poważnie, wsze 1- najmniejszym nieporozumieniu pomiędzy 
kie zaś korespondencje lub ogłoszenia sobą, ol<azują swoją niechęć do całego 
dowcipnisiów, pragnących się tylko zaba- Stowarzyszenia, odnosząc książeczki swo
Wić, umieszczane będą w dziale humory- je członkowskie do stróża, któremu meł
stycznym ku uciesze czytelników. Po za dują o swoim wystąpieniu ze Stowarzy
ogłoszeniami i odpOWiedziami matrymo- szenia, co miało miejsce ze strony 2-ch 
nialnemi-treść tygodnika zapraWiona lek- członków i W dniu ogólnego zebrania p. 
ldm, przyzwoitym humorem. Za redaktora Edw. Nowakowski do powyższego dodał, 
podpisuje Stanisław Kamiński. że w myśl pięknej pieśni, śpiewanej przez 

+ "Świat"- W artykule wstępnym Stowarzyszenie przed rozpoczęciem obrad, 
ostatniego "Swiata ("Sztuka wnętrz") Ewa należałoby, aby pomiędzy członkami Sto
Łuskina mówi o ostatnich w sztuce kierun- warzyszenia panowała zupełna zgoda i je
kach, opartych na pierWiastkach ludowych dność, a przy wszelkich nieporozumie
twórczości artystycznej. "Wywóz pracy niach jakieby kiedykolWiek wyniknąć mo
P?lskiej" Clarusa omawia kwestję em)gra- gty, radził zwracać się do Zarządu. 
cJi naszego włościaństwa; o pracy Al. SWię-
to~howskiego pisze Eustachy Czekalsl{i 
("Zródla moralności") a szereg innych po
~nieJszych artykułów w ZWięzłej formie da
Je nam przegląd spraw, związanych z chwi
lą bieżącą, 

Oddzielny specjalny dodatek "Przegląd 
sportowy" omawia obszerniej coraz bardziej 
rOZWijające się u nas narciarstwo. 

Numer pOSiada przeszło pięćdziesiąt 
ilustracji. 

ś. p. Józef Żyehliński. 
Komu nie jest znane to naZWisko W Ży

chlinie i jego okolicy, Łowiczu i Kutnie? 
Cofnijmy się o kilkadziesiąt lat wstecz, 

kiedy ,zgasły w dniu 3 lutego r. b. Ś. p. 
józef Zychliński był administratorem kilku 
majątków p. Garczyńsldego, jak wtedy był 

Skrzynka do listów .. 
Szanowny Pame R edaktorzef 

W .M, 5 "Łowiczanina" stały czytelnik 
(szkoda że nie stały prenumerator) nazy
wa Bał Rzemieślniczy nie Balem Rze
mieślniczym dlatego może, że nie otrzy
ma! zaproszenia, otóż w tej kwestji zabie
ram głos, aby wszelkie zarzuty i to nie 
uzasadnione wyjaśnić. Komitet balowy
składał się z samych rzemieślników, co 
może stały czytelnik sprawdzić na zapro
szeniach, których wysłano 600 sztuk i to 
głównie sferom rzemieśłniczym, na balu 
były przeważnie osoby ze stanu rzemie
ślniczego i przemysłowego, nie było tych 
stałych osób, które głoszą, że oni jedni 
należą do wszystkich instytucji i że oni 
i ich rubel musi być wszędzie, otóż ci 
wielcy na Balu, Rzemieślniczym ŚWiecili 
nieobecnością. Zadnych wyjątków niero
biono i kogo tylko znano i wiedziano, że 
zasługuje na to aby mógł być na balu, to 
proszono i o ile nie otrzymał zaproszenia, 
to jego pracodawca wprowadzał, jak mlato 
miejsce na tym balu, gdzie p. MajstrOWie 
wprowadzali swych czeladników, trudno' 
było wszystkich prosić, mamy w ŁOWiczu 
przeszło 14.000 mieszkańców, jak tablice 
głoszą przy mostach, to na tyle osób na
wet Warszawa nie posiada takiej sali~ 
O znajomości balów Rzemieślniczych w 
Warszawie to mógłbym coś Więcej po
Wiedzieć, niż pan stały czytelnik, zapewne 
wiadomo panu stałemu czytelnikOWi, że 
bale w Warszawie póki nie było Resursy 
Rzemieślniczej, były tylko cechowe, t. j. 
szewckie, rzeźnicze, ślusarskie i t. d., dziś 
Warszawa ma Resursę Rzemieślniczą i tam 
obecnie każdy przyzwoity rzemieślnik ma 
swoją ostoję 1 tam spędza wolne chWile 
z pożytkiem i korzyścią dla siebie i ja 
mam nadzieję, że nasz Kochany Łowicz 
w krótkim czasie otworzy podwoje Resur
sy Rzemieślniczej, a wtenczas ustaną wa--
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śnie i niesłuszne posądzenia o jakieś oso
biste prywaty. 

Łączę wyrazy szacunku i poważania. 
Jeden z gospodarzy 

Balu Rzemieślniczego stały prenu
merator "Łowiczanina". 

KOR E S P O N D E N C J E. 
Valparaiso, I41 I 9IJ r.. 

Olbrzymia powódź w Północnej Ameryce. 
Rzeka Ohio w północnej Ameryce tak 

silnie wezbrała, że wystąpiła ze swego 
łożyska, zalewając niżej położone mia
steczka i wioski. NajWięcej ucierpiały 
poblizkie miasteczka: Cincinnati, Newport, 
Covington, Dayton, Portomouth i GaIli
polis, i wiele innych. 

Mieszkańcy musieli opuścić swoje do
mostwa i l dobytkiem, który zdążyli ura
tować, schronili się w miejscowośCi wyżej 
położone. 

Cała okolica pomiędzy rzekami Ohio 
i Mississipi wygląda jak jedno olbrzymie 
jezioro Powódź wyrządza olbrzymie szko
dy materjalne. Zasiewy są zupełnie zni
szczone, a budynki. dreWniane unosi i ni
szczy powódź. Pociągi W miejscoWościach 
nawiedzonych powodzią nie mogą kurso
wać, gdyż woda pozrywała miejscami tory 
kolejowe; komunikacja telegraficzna także 
została przerwana. 

. Ofiar W ludziach niema, gdyż na szczę
ście wszyscy zdążyli wcześniej uciec z 
miejscowości zagrożonej powodzią. Tak 
olbrzymiej powodzi nie pamiętają mie
szkańcy tutejsi od wielu tat. 

Olbrzymi pożar. 

Miljonowa firma "P. Bums Packing 
Company" w Kanadzie (pólnocna Ame
ryka) poniosła ogromną szkodę, gdyż spło
nęły jej doszczętnie olbrzymie sklady mię
sa, które były prawdziwą śpiżarnią Kana
dy, bo dostarczały mięsa prawie na cały 
kraj. 

Strat} materjalne wynoszą około 
2.000.000 dolarów, gdyż było w nich nie
zwykle wiele mięsiwa. Asekuracja wyno
si mil jon dolarów, Więc zatem milj-on To
warzystwo straci bezpowrotnie. 

Z. - ski. 

Wybory ławnika. 
(Feljeton) 

W miasteczku X ... , w pOWiecie Go
styńskim, w tych dniach zostało zwołane 
gminne zebranie, w celu obrania nowego 
łaWnika. 

J ak to zwykle bywa, nasi ojCOWie mia
steczkowi i okoliczni posiadacze drobnej 
własności, tłumnie zapełnili dużą salę po
siedzeń. 

Na głosowanie przedsiawion() 3 kan
dydatów: aptekarza, doktora i dorobkiewi
cza-obywatela z okolicy, znanego "wsta
wiacza gorzałki". 

Rozpoczęły się wybory. Aptekarz i 
doktór siedzieli, jak to mówią, cicho za 
piecem, oczekując każdy po kolei swego 
wyboru. NajWiększą szansę zwycięstwa 
mial aptekarz, który był zrrany w szero
kich kołach spoleczenstwa tutejszego, ze 
swej działalności kulturalno - społecznej. 
I wszyscy więcej rozumniejsi obywatele 
byli przel~onani, że ławnikiem napewno 
zostanie ich ukochany przYJaciel, aptekarz. 

Niestety, pan dorobkiewicz-obywatel 
rozpoczął energiczną wśród wyborców 

Ł o W I C Z A N I N. 

agitację na swoją stronę, zapomocą alko
holu. A więc zaprosił ich do miejSCOWe
go brudnego szynku, zwanego szumnie 
restauracją II rzędu, i tam ich dobrze ura
czyt Z , owego szynku doskonale pod
chmieleni obywatele ruszyli Hum nie ze 
słowami na ustach: - Niechaj żyje wódka 
tak długo, jak ty, kochany nasz przyszły 
ławniku, będziesz naszej . gminy sługą!
na wybory! 

W ójt, zacny obywatel, zachęca! zebra
nych W gorących słowach, by obrali na 
łaWnika doktora albo aptekarza, gdyż ci 
rzeczywiście mogli swój poważny urząd 
sprawować z pożytkiem dla społeczeń
stWa. 

Na tę mowę, jeden z obecnych "oby
wateli" tak wykrzyknąl: - Co mi tam po 
takich, co w.ódki nie k-ażą pić. On nawet 
bez rozpalenia gadać nie będzie umiał. 
Obierajmy naszego kochanego przyjaciela! 
- A, naturalnie, obierajmy, bo on wódkę 
pije i nam daje, co jest dobrą wróżbą na 
przyszlość. - l gromada obrała ławnikiem 
owego "obywatela-pijaka". A Więc wódka 
wszystko może. Brawo! 

Podczaszy. 

List Z Galicji. 
Jeżeli przyjrzeć się temu, co się dzie

je obecnie w Galicii, to nie trudno 
dostrzedz, że ta dzielnica Polski przecho
dzi bardzo doniosłej wagi okres nie tylko 
dla siebie samej, ale i dla całego społe
czeństwa polskiego. 

Pomijając już to, że tutaj dzisiaj kwi
tnie nauka i sztuka narodowa, że tu ma
my najwyższą instytucję naukową polską, 
Akademję umiejętności, oraz wszechnice 
polskie, dziesiątki gimnazjów i tysiące 
szkół ludowych, które dają możność naj
szerszym warstwom społecznym korzysta
nia z dobrodziejstw kultury współczesnej; 
pomijając to, że tutaj kwitnie ruch umy
słowy, artystyczny i społeczny, że tu roz
Wija się współczesna myśl polityczna pol
ska, trzeba zaznaczyć i te postępy, które 
poczyniła Galicja na polu ekonomicznym. 
I gdy dzisiaj spojrzała na kraj wzdłuż linji 
kolei póinocnej od Oświęcimia przez 
Trzebinię po Kraków, widzimy szeregi 
kominów, które coraz liczniej ukazują się 
W całym okręgu Chrzanowskim. Widzi
my jak w oczach niemal rosną miasta 
galicyjskie: Lwów, Kraków, Przemyśl, Tar
nóW. A nieprzebrane bogactwa ropy naf
towej i wosku ziemnego na .Podkarpaciu, 
oraz soli w Wielickim i Bocheńskiem po
wiecie dają gwarancję, że uprzemysłowie
nie Galicji, o którym tak pięknie marzył 
kiedyś Stanisław Szczepanowski, prędzej, 
czy później stanie się faktem realnym. 

Rozwijają się kasy raffeisenowskie, coraz 
nowe powstają instytucje Współdzielcze, 
które dają gwarancję, że przemysł Galicji 
w polskich rękach się znajdzie. Niedłu
gim jest czas, kiedy i Królestwo nabierze 
przekonania do Galicji i przestanie się o 
niej sz.yderczo wyrażać, jako o królestwie 
golicji i g/odomorji. 

Już nawet widać pewien zwrot w tym 
kierunku. Oto część prasy Warszawskiej 
("Tygodnik polski" i "Nurt") dostrzegła 
tę zmianę, jaka zachodzi w ostatnich cza
sach w Galicji. Coraz częściej spotyka 
się przekonanie, że dziś, gdy inne dziel
nice Polski z tych, czy innych względów 
mają bardzo trudne warunki rozwoju, Ga
licja wysuwa się na czoło ziem polskich, 
zaczyna słuszne rościć pretensje do he
gemonji. 

Znane są dzieje rywalizacji pod tym 
względem poszczególnych prowincji sta-
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rożytnej Grecji. W Polsce nigdy nic po
dobnego nie bylo. Ale naturalny bieg 
wypadków, różne losu koleje, wysuwały 
to tę, to ową dzielnicę na plan pierwszy 
w życiu naszego społeczeństwa. 

Więc przed r. 1831 przedewszystkim 
kWitnęła Litwa z Wilnem i uniwersytetem 
swym. Litwa, co wydała MickieWicza 
i Słowackiego, była duchową przewodni
czką narodu. Po r. 31 na czoło wysuwa 
się emigracja. Tam przenosi się życie 
duchowe Polski i Paryl: jest jej stolicą 
do r. 48. Gdy zmieniły się warunki, za
jaśniał na czas jakiś Poznań, działał tam 
Marcinkowski, Sibell i tylu innych. W la
tach 60 znowu oczy zwracają się ku wła
ściwej stolicy WarszaWie i odtąd przez 
pięćdziesiąt lat, aż do dni dzisiejszych 
Królestwo było dzielnicą, które bezsprzp
cznie zajmowało pierwsze miejsce Wśród 
ziem polskich. Ale oto zmieniły się zno
Wu warunki, społeczeństwo nasze prze
szło nowy przełom i tym razem najlepsze 
warunki do przewodnictwa ma Galicja. 
Jest to w ścisłym ZWiązku z temi prąda
mi, które nurtują społeczeństwo. 

Gdy w latach 60, właściwą przewodni
czką narodu byla szlachta, hołdująca ro
mantyzmowi politycznemu, to po r. 63 wy
suwa się na czoło inna kl~sa społeczna: 
mieszczaństwo, a raczej inteligiencja i 
drobnomieszczaństwo i te warstwy nada
ją ton ówczesnej, myśli polskiej. Prze
kreślono calą przeszłość, zrzeczono się 
wszelkich marzeń, wyzbyto się romantyz
mu. PozytYWizm i praca organiczna, praca 
u podstaw około podnoszenia OŚWiaty 
i przemysłu pochłonęła wszystkie umysły, 
zdyby/a sobie niepodzielne prawo obywa
telstwa. Trwało to przeszło lat czterdzie
ści. Ale w okresie tym kraj zmieni! się 
nie do poznania. Wytwarzają się nowe 
warstwy społeczne, demokratyzuje się spo
łeczeństwo, 'na widowni ukazują się war
stwy ludowe: chłop i robotnik polski. Przy
szła no\\ a próba ogniowa i z natury rze
czy nowy przełom musiał wywołać po
wstanie nowych prądów, nowych celów 
i ideałów. 

Warstwy ludowe, które w kążdym spo
łeczeństwie wnoszą nowe pierWiastki do 
kultury narodowej i u n?s wniosry Wiarę 
W potęgę swej chłopskiej masy, w siłę 
spracowanej ręki. Nie wystarczyło juz 
hasło pracy u podstaw, zjaWia się ideał 
czynu, ideał energicznej pracy w celu 
wyzwolenia się wolnego człOWieka w wol
nym kraju. I ten ideał czynu zdobywa 
sobie coraz Więcej zwolenników, nic więc 
dziwnego, że taka praca może się rozwi
jać przedewszystkim na terenie Galicji. 

Dlatego to Galicja dziś obejmuje du
chowe przewodnictwo Polski, dlatego tu 
koncentruje się nie tylko życie umysłowe 
i kulturalne, a także rodzi się i krzepnie 
nowa myśl polityczna. A w Królestwie 
już tylko jako oddŹWięk powstaje. I gdy 
dawniej zagranicą zawsze słychać było 
pytania: "A cóż tam w kraju, co w Kró
lestWie?" Dzisiaj powszechne spojrzenie 
zwraca się tu ku Galicji, każdy stąd wie
ści oczekuje. 

Już dziś cala młodzież, bez względu na 
różnice przekonaniowe, opowiedziała si~ 
przy nowym ruchu. Jest to dowód, że 
wkrótce, gdy zastępy młodzieży powró
cą do Królestwa, gdy zajmą tam odpo
Wiedzialne stanowiska społeczne, nowe 
prądy przenikną do naszego spoleczeń
w Królestwie. 

Można się z tym zgadzać, lub nie, ale 
w żadnYIll razie nie należy pomijać tego 
faktu. Spoleczeństwo musi interesować 
się młodzieżą i prądami, które w niej 
panują, aby ona nie przygotowała mu przy
padkiem jakiej niespodzianki. Słuszn ie 
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to podkreśla czę stokroć "Słowo" i "Ga
zeta Warszawska" i niejednokrotnie zaj
muje się obecnie stosunkami galicyjskiemi 
i młodzie żą. To też należało i na lamach 
"Łowiczanina" podnieść tę sprawę . Na
razie, powstrzymując si ę od wszell{ie j kry
tYKi , starałem się przedstawi ć tu objekty· 
wnie obecny stan stosunków galicyjskich, 
gdyby sprawa ta wywolała dyskusję, wiele 
jeszcze szczegółów możnaby wyjaśnić. ' 

Obserwator. 
Krakó w, w styczniu 1913 r. 

Gydzień po/ifyczqy. 

t_ O W l C Z A N l N. 

Ceny zboża w Warszawie. 
~acono I Ządano 

Na targu Witkowskiego od I od I do I do 
d.11 lutego 1913 r. R'Ik. R. k. R. k. R. k. 

Pszenica (korze 242 f.) _. __ ' _ _ , __ _ 
" wadliwa . . . , 7 00 - - . - - - 1_ 
" średnia ' . .. . 7 10 -----,1-

Żyto (korze;~f2o~3 wa .. ='= = = =1= =1= 
" wadli we . .. .. _ 1 ______ _ 

" średnie .. . . 5 00 -- - --1-
" "Yyboro.we " 5 10 - '- - _ . --

htewskle .. . _1_' -1----
Jęc~mień 2-rzęd. (k. 200 t.) . _______ C ' 
Jęczmień 4-rzęd. (k. 200 f.) . - ,- _ 1 ____ 1_ 
Owies średni (korzec 160 f.) . 3 '70 3 80 - - --
Owies wyborowy , . .... 400 415----

P d h '[ Ziemniaki (korce .. ..... - -------
isma onoszą O zwyci~ztwac ur- Łubin zółty . . .. . ..... _ _ _____ _ 

ków, którzy podobno zadali ciężką ldę- Siano (pud) ... . ... . .. -7580'- - - - -
skę Bułgarom. Słoma (pud) ...•...... - 40 431- - - --

Główna armja bułgarska miała się co- 1 _______________ _ 

fnąć na całej Iinji. 
Przypuszczać należy, że wiadomości 

te rozsiewa komitet młodoturecki pod 
kierunkiem Enwer paszy. 

Włościańska Fabryka Mydła 
wyrobu domowego Z serbskich kół donoszą, że serbskie 

ministerjum wojny otrzymało prośbę z So
fji o nadesłanie żołnierzy pod Czataldżę FRANCISZKA SLaNIA 
i na Gallipoli, Zt względu, że położenie 
militarne armiji tureckiej jest lepsze niż 
bułgarskiej . Wszystko to daje dużo do 
myślenia; chociaż ze względu, że Haaki 
pasza opuszcza stolicę i udaje się do 
Londynu w akcji konferowania z dyplo
matami europejskiemi, W celu podjęcia ro
kowań pokojowych. 

----
OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

O wizycie ks. Hohenlohe w Petersbur
gu i rezultatach takowej krążą różne wer
sje. Jedne twierdzą, że były to tylko za
pewnienia dynastycznej przyjaźni przez 
dom Habsburgów dla domu. Romanowych, 
inne zaś , że była to misja polityczna, 
która żadnych konkretnych wyników nie 
dala i że stosunek pomiędzy obu mocar
stwami pozostaje nadal w naprężeniu. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 

ZMgniewowi. "Byio to dawno" umie
ścimy w jednym z bliższych numerów. 

Z ielkowz·czaninowi. OdpOWiedzi panu 
D. drukować nie · możemy, ponieważ dy
skusję w tej kwestji uważamy za wyczer
paną· 

Poleca mydła toaletowe, i do bie
lizny, w najlepszych i różnych gatun
kach, we wsi Małszycach pod Łowi
czem, klijenci przybywający do Łowi
cza. mogą mydło nabywać w składzie 
rolniczym u K. Pa'\fliny. Ceny 
przystępne, dla kupujących w wię
kszych ilościach pewne ustępstwa, 
sprzedaż od 8 funtów. 493-1-1 

BROW Ali 

Henryka · Rejnecke 
-l:; N w Łowiczu +E--~~ .. 

Egzystuje od 1812 r. 
P odaje do wiRdomości , że posiada 

na składzie piwo: jasne, pilzeńs kie, 
bawarslde i zwy cza jne, które po bar
dzo przystępnych cenach zawsze dos-Łowt'czanz·nowi. Artykuł "Swój do swe

go" . jest bardzo dobry i w przyszłości tać można w browarze a przy więl{ szym 
z niego skorzystamy. .\ zapotrzebowaniu ja ko to: na w es ela, 

A nt. Anyszewskiemu. Artykuly w tej zaba wy i t. p. dostarcza na miejsca. 
kwestji były już kilkakrotnie poruszane. ' • 453. 

Kinematograf "E O S" 
W sobotę 15 i niedzielę 16 lutego r. b. 

odbędzie się przedstawienie w teatrze 
miejscowym. 

Część l. Barcelona (zdjęcia z natury). 
Pastuszka tak kochała (melodramat) . , 

Część II. Smutna historja o ludzkim 
okrucieństwie (dramat historyczny z cza
sów Britanicusa i wynieSienie na tron 
przez Agrypinę Nerona). 

Część III. Szczyt elegancji (komiczne). 
Dziennik Pathe (illustracje aktualności ca
lego śWi ata). Zakochana małpa (bardzo 
1<omiczne). 

W Każdą sobotę początek pierwszego 
przedstawienia o godzinie 7, drugiego o 
godzinie 8ł wieczorem, 'a W kążdą niedzie
lę odbędą się trzy przedstawie ni a: pier
wsze o godzinie 5, drugie o godzini e 6ł , 
a trzecie o godzinie 8 wieczorem. 

ZAKŁAD 

R Z e ź b i a r s k o K-a m i e n i a r s ki 
BRONISŁAWA 

ŁAGOWSKIEGO 
" I~'I'~ w Łowie.zu. 4~~'· 

Wykonywa z marmuru, granitu, 
bronzu i kamienia: Dzieła sztuki rzeź
biarskiej i architektury, Figury, Por
trety, Ołtarze, ł\mbony, Chrzcielnice, 
Pomniki, Kominki, Balkony, Tarasy, 
~olumny, Schody, Wanny, Toczaki, 
Blaty bilardowe na stoły, konsole, bu
fety etc: etc: Portrety na pomniki kolo
rowe, wieczno-trwałe, na porcelanie. 

oM7 

t "",- '1"' ... ., • , ..... \'..".;.. .. ( I 

4'1 ..... f' ~~ 
. CI SINU 

.SZPul~KO" 
sprzedaje się 

we wszystkich sklepach 

KOMPANJI SINGER 
a 

S KJŁ A D 

Materjałów Aptecznych 
i jar b 

Prowizora farmacji 

A. GARW ACKIEGO 
ul. Zduńska. 

Poleca wielki wybór perfum, wód 
kolońskich, mydeł, pudrów i kremów 
zagranicznych i krajowych, oraz różne
środki lekarskie, w ody mineralne, gla
zury i pasty do obu wia, po.lwst.r, farby , 
terpentyny i lakiery i t. p. 44.0. 

WaŻl7e dla gospodar~y ~iel1'/skiclz: 
. 

"WETERYNARZ GOSPODARSKI" 
(wydawnictwa rok II.) 

Miesięcznik, poświęcony sprawom 
praktycznego leczenia, hodowli, ży

wienia i pielęgnowania zwierząt do
mowych. 

Cena prenumeraty rubli 2 k. 50 

rocznie wraz z przesyłką pocztową. 
Adres Redakcji i Administracyi: 

Włocławek, Warszawska gub . 
Brzeska oM 4.-Księgarnia Powszechna.

Numery okazowe bezpłatnie. 

DROBNE OGŁOSZENIA. 
Dom do sprzedania lub do wynajęca 4. po

koje z kuchnią i ogrodem. Wiadomość róg Długiej 
i Wązkit'j u R. Kolaszynskiej. 495-1 -1 

. Okazyjnie tanio do sprzedania złoty 
pierścionek męzki i 2 damskie, oraz garnitur i kol-
czyki. Wiadomość w księgarni. 1-1 

Została otworzoną pracownia ubiorów 
damskich z nauką kroju. W. Michalskiej ul. Zduń-
ska dom W-go Markiewicza. 490-2-2 

Cukiernia do sprzedania w mieście po
wiatowym. Informow.ać się osobiście u J. Giera-
siewicza w Łowiczu. 488-2-2 

Nowo otworzona pracownia sukien dam
skich i dziecinnych Leokadji Kalinowskiej w Ło
wiczu ul. Koński Targ dom p. Polko'.Vskiego. Za
mówienia wykonywa starannie, po cenach przy-
stępnych . 491-2-2 

"Kurjera Ilu strowanego" otrzymuje co
dziennIe nowe wydanie księgarnia K. Rybackiego. 
Nabywać mozna po 3 k. po pociągu południowym. 

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. W Drukarni K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


